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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 21 Kwietnia v. s. 1826 roku.

W  ГЯ d о м o ś c i  K r a j o w i .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia i 3 kwietnia.

Mayjaśnieysi Cesarz i  Cesarzowa A lexan- 
bfiA , powróciwszy zawezora z Carskie go-Sioła, 
znaydo w ali się wieczorem na nabożeństwie wigilio- 
wein przed niedzielą wierzbną, w  kaplicy pałacu 
zimowego , gdzie zgromadzeni byli dw ór i osoby 
znakomitsze. W czora (d. 11) Cesarstwo I chmość w 
teyże kaplicy  mszy 6. słuchali.

— J. C. W . W ielka Xiężna Je jm o ść , H e­
lena , szczęśliwie przybyła do M oskwy

— Przez Naywyższy Ukaz z dnia 28 marca, 
C esarz J egomość raczył rozkazać, ażeby termin 
dwódziesto-pięcioletniej służby, zakreślony do o- 
ir/ymania orderu woyskowego ś. Jerzego, zmniej­
szony był do lat 2ich,dia jenerałów i oficerów gwar- 
dyi, którym J. С. M. przez rozkazy swoje d. i 5 i 
2J grudnia 1826 r . , oraz 1 stycznia 1826, oświad­
czył uznanie i zadowolenie najwyższe za dokła­
dność, z jską oni dopełnili swey powinności w zda­
rzeniu wypadków dnia i i  grudnia.

^  Przez Ukaz d. 2З marca, Rządzący Senat 
ogłosił postanowienie Komitetu Ministrów, nastałe 
ia przełożenie Ministra Skarbu,a przez J egoCesar- 
КЛ Mość potwierdzone, kupcy rossyyscy wszystkich 
;iid będą mogli wywozić do Bessarabii, przez tamo- 
.nie i zastawy nad Dniestrem^wszystkie towary i pro- 
dukta rossyyskie, oraz, wprowadzać do Rossyi wszy­
stkie towary i produkta Bessarabii, wyjąwszy wina i 
wódki. Co do handlu przewozowego kupców cu­
dzoziemskich z Bessarabii do Rossyi, albo z Ros­
syi do Bessarabii, takoż co do wprowadzania win 
i wódek z Bessarabii, mają się zachowywać trw a­
jące dotąd urządzenie.

_ Radcy kollegialni, Xiążę Szyryński-Szych -
matów , dyrektor kaucellaryi Ministra Oświecenia 
Narodowego i wyznań obcych, i K o zie łł  należący 
do kanceflaryi Senatu , wyniesieni na radców 
stanu.

— P. W . JW hitaker, mianowany wice kon­
sulem rnssyyskitn w San tos , w  prowincyi brezy-
I i узкіе у St. P aul.

__ Hrabia FToroncow. Jenerał-Gubernator
Nowo-Rossyyski i  Bessarabii, przybył do St. Pe­
tersburga.

— Z Odessy donoszą, iż tam uczynione zosta­
ło rozporządzenie, ażeby w różnych mieyscach kra­
ju Nowo-Rossyyskiego robione były obserwacje 
meteorologiczne, a Dziennik Petersburski ma ogła­
szać ich wypadki. — Port tameczny napełniony 
jest okrętami, przybywającemi z Konstantynopola.

K b ó l b w s t w o  P o l s k i *.
FFarszawa d. 2З kwietnia.

(z K u ry  er a  JUirszawskieg o.) ̂
W czora na posiedzeniu publicznem Towa­

rzystw a Królewsko- IVctrszawskiego p rzy ja c ió ł na- 
чк, znajdowało się tylu słuchaczów7, iz obszerna sa­
la objąć ich nie mogła. Krzesło Prezesa stało pró­
żne. O zasługach ś. p. Staszica  ze zwykłą wymo­
wą miał rzecz w  zagajeniu, szanowny J. V . N iem ­
cewicz.

U niwersytet W arszawwski pornos г dotkliwą 
stratę przez zgon ś. p- W J P .  Z yg m u n ta  Vogla,

professora rysunków , członka towarzystwa przy­
jaciół nauk , kawalera orderu ś. Stanisława, któ­
ry  po długo trwającey chorobie , onegday z po­
wszechnym żalem licznych wielbicieli? tak jego ta­
lentu, jak dobroci serca, przeniósł się do wieczności.

P  R u s T.
Potsdam  d. 11 kwietnia.

N. C. J .  Rossyyski przeznaczyć raczył dla re ­
gimentu grenadyerów C esarza  A l e x a n d r A , mun 
aur  tego regimentu, który należał do N ajjaśn iej­
szego Zmarłego , i posłał go Królowi. Dnia 5o 
marca, Monarcha oddał go Deputacyi regimentu; 
odnowiwszy pamięć świetnych przymiotów te­
go Wielkiego M o n a r c h y , pomoce, jakie wy­
świadczył dla k ra ju , oraz uczucia szczególne, 
jakie w ogólności okazywać raczył dla wojska 
pruskiego i w szczególności dla tego pułku. Król 
wynurzył nadzieję , iż przy kła dnem sprawowa­
niem się, regiment będzie się starał zawsze oka 
zywać godnym noszenia imienia C esarza  A l b - 
x ArdRA. W  kilka dni potym , mundur uroczy 
ście oddany został zgromadzonemu półkowi, przez 
Xięcia K arola  M eklem burskiego, .jenerała  ̂ do­
wodzącego korpusem gwardyi, a wczora do miasta 
nas?,ego przywieziony został, dla złożenia w ka­
plicy garnizonowej, pod herbami zmarłego Mo 
nakchy, obok pomnika , poświęconego kawalerom 
krzyża żelaznego korpusu gwardyi. Dzień wczo­
rajszy przeznaczony był na ten obchod , gdyż d. 
10 kwietnia 181* r.. woyska sprzymierzone , w 
zwycięztwie, w Paryżu zgromadzone, słuchały u- 
roczysteffo T e JDewn, na placu Ludw ika FLF. 
(,7. d. Ś . P .)

N i e m c y .
Od brzegów M en a  dnia  7 kwietnia.

(z G azety JYarszaw skiey).
Xiężna Panująca Sasko-Meiningska , córka 

Elektora Hesko-Kasselskiego, powiła syna d. 2 b. m.
Xiążę Szwarzburgsko - Sondernhauzenski, ze 

wrzględu na teraźniejsze okoliczności uwolnił zu­
pełnie swoich poddanych od opłaty od bydła; in­
ne zaś podatki znitiieyszył.

Dnia 21 marca przybył z W iedn ia  do F rank  
fo r tu  znaczny transport pieniędzy. Jest to już dru 
gi wprzeciągu 8 dni; ostatni, podobnie jak p ierw ­
szy, przesłany jest do domu Rothschilda , a wy 11 o 
sił tyle, co i pierwszy, 26 baryłek, z których każ 
da zawierała 16 t. sztuk krontalarow.

Jarmark we Frank/orcie  nad M enem  już się 
prawie ukończył, i był tak mizerny, jak oddawn- 
nie pamiętają. Brak pieniędzy okazywał się wi­
docznie.

Dnia 8 b. m. umarła w  Dreznić Xieżna M a  
rya  K unegunda  , ciotka Króla Jmci Saskiego, w 
86stym roku życia swego

W ielkie  X ieztwo P oznańskie.
P oznań  d. 17 kwietnia.

(z G azety JYarszaw skiey l)
Powracający z P etersburga  JO. Xiążę 7J cl- 

lington, Feldmarszałek angielski, przybył tu wczo­
ra wieczorem. Wysiadłszy w pałacu JO. Xiąźę- 
cia J. K .  Mci Namiestnika W .  Xięztwa Poznań 
skiego , gdzie także stała straż iionorow a , przyjął
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uszanowanie władz i raport służbowy woyska; 
i udał się do hotelu wiedeńskiego; w którym, u- 
rządzone było dla niego mieszkanie. Wkrótce 
poleru powrócił na. pokoje Jey Królewicowsk ey 
Mci, Xiężney Pruskiey L u d w ik i, dosloyney mał­
żonki JO. Xiążęcia .Namiestnika, gdzie jadł wie­
czerzy. Dziś rano przed godziny 5tą wyjechał Xiy- 
żę w dalszy drogę do B erlina»

A U s T R Г A.
W iedeń  dnia  /  kwietnia ,
(z Gazety W arszaw skiej).

Infant Portugalski; D on M ichał, od kilkurdni 
nie wychodzi z pokojów swoich j śmierć bowiem 
oyca mocno go wzruszyła. Miał on zapewnić Mar­
grabiego de Sill>a, posła brezydiyśkiego, iż będzie 
naywiernieyszym poddanym swego Mayjaśnićysze- 
go brata, Cesarza Don Fedro , teraźmeyszego pra­
wego Króla Portugalskiego;

T  u R c r  A.
Stam buł d. 1З marca .

(z Gazety W arszaw skiej).
W ielu  maylkow joriskich przyjmuje służbę 

na eskadrze tureckiey, która się tu uzbraja. Nie 
słuchają oni wezwania Konsula angielskiego, aby 
na .okręty swoje powrócili, i oświadczają, iż się u- 
ważają za poddanych W ;  Sułtanfa; Dnia 8 b. m. 
przybył tli do Pana S tra tfo rd  Canning goniec z 
Londynuj zkąd d. i 4 z; m; wysłany został. Sły­
chać , iż XV. Sułtan po wystawieniu swojego me­
czetu w Tophaną  i przybyciu kilku baszów,zgro­
madzonych w vidryanopolu , ogłosi nowy systehiat 
wojskowy; Zor bana-emir i  ma bydź deflerdarem 
JSizam Dzedidj czyli woyśka urządzonego na spo­
sób europeyski; Mówią już o utworzenia korpu­
su, mającego się składać z io,ood żołnierzy mor­
skich, którzy ze skarbu brać będą thundiiry i pła­
cę. Ortegday tatarzy przywieźli tu wiadomość o 
zwyoięzLwie, odniesionym przez muzułmanów pod 
Salonu. Arabowie mieli odeprzeć woysko Xięćia 
M aurocórdato  przed frypo lizzą .

Donoszą z Milo pod dniem 6 lutegp, iż rząd 
grecki wysłał galiotę dla chwytania rozbójników 
morskich na Archipelagu Przed 4ma tygodniami, 
gdy flota grecka płynęła koło Z a n te , Admirało­
wie M iaulis , Sitektiiris i K anariś, wysiedli na tę 
wyspę, i z będącą tam tayną kornmissyą naradzali 
się względem dostarczenia żywności Missoluńdze. 
Kommissya ta. na klórey czele zriayduje się H ra­
bia Dionizie Rom a  z Z a n te , jest w wielkim kło­
pocie, albowićm kilka wekloty rządu greckiego do 
wrydziału londyńskiego, wróciło z protestem, lioz- 
terki w Morei zamieniają się prawie w ѵѵ о у nę do­
mową. W ie lk i  niedostatek panuje w Missoluńdze. 
Na początku zeszłego miesiąca Wysłano ziamtąd 
3,óoo kobiet, dzieci i starców do wysp P ęta ła  i 
Galarno, gdzie są pod opieką Anglii. W  Zanie. 
zebrano 2oóo talarów na kupno żywności dla Mis- 
solungi. Dnia 5 z. ni. zaczął Ibrahim  ątrzelaćydo 
tey twierdzy., co ma trwać ciągle przez dni oo) co 
24 godzin rzuca 8oo bomb do miasta. W oysko jego 
składa się z i±  batalionów. Twierdza ta musi się 
poddać naypoźniey do środka czerwca*

Inny  list z M ilo  wyraża: „ Na początku sty­
cznia spodziewał się kapitan H am ilton  ppżybycia 
Pana S tra tfo rd  Canning do Id r y i , i wezwał rząd 
grecki, aby przeznaczył ю  deputowanych z Idry i, 
Spezzyi, Morei, M is solungi i Ń om elii, którzybyze 
wspomnionym posłem angielskim naradzili się 
względem propoz.ycyi, które im poda. Fregata je­
go przywiozła tych deputowanych do id ry i; o- 
swiadczono im, aby Pana S tra tfo rd  Canning upo­
ważnili do układania się z Porta. Dnia i 3 stycz­
nia M aurocordato  i Zograffo  bet wili przez cały 
dzień na okręcie angielskim u Pana S tra tfo rd  Can­
ning.

Od granic tureckich 3o M arca.
List prywatny z T ryestu  pod d. 3o marca 

wyraża: „Odebrano tu wczora doniesienie z Kor- 
! f u ,  iż twierdza M issolunga po długiey walce i 
nader zaciętey obronie, dostała się nareszcie w moc 
nieprzyjaciela. Na kilka dni pierwey zdobyli

Turcy szturmem Vassiladi i inną warownię przy 
M issoluńdze , a Ibrah im  basza kazał kopać ka­
nały, aby na tratwach drzewa można było zbliska 
strzelać do miasta. Nic jeszcze nie wiadomo o wa­
runkach i poźnieyszych wypadkach. „(Dostrze- 
gaczT ryestańsk i [ObsercatoreTriestinó) pod dniem 
4 kwietnia nic o tem nie donosi:)

Listy z Zante, dochodzące do d. 2З marca 
wyrażają, iż Ibrah im  basza; zdobywszy Andlolico  
przypuścił żnowii d; 1 у marća powszechny szturm 
do M issolungi, lecz dzielnie odparty został. Ro­
zeszła się w Z an te  pogłoska, iż flota grecka w ró ­
ciła z Idry i do okolic M is solungi, co jednak zda­
je się potrzebować potwierdzenia;

—- Dnia 4 kwietnia. —
Wiadomość o zdobyciu M issolungi jest bar- 

dźicy, aniżeli kiedy, wątpliwą. Listy, które to­
warzystwo przyjaciół greckich w P a ryżu  odebra­
ło W łoch i W ysp Greckich, donoszą,. iż w spo­
ił mion a twierdza dnia 20 marca j.esZcze się broni - j  
ła, a nawet otrzymała posiłki. Szczegóły w tey 
mierze objęte w owy d i  listach,' są następujące:

— Z  A nkońy 3 kwietnia: „Wiadomość o zdo­
byciu M issolungi była za wczesną. Listy z Koi f u  
pod d. 25 rharca wyrażają $ iż turcy wycięli ido 
greków, broniących się w oszańcowaiiym kościele, 
i xięży zamordowali. Nazajutrz warownia A n a -  
tólico kapitulowała, a mieszkańców jey wywiezio­
no d. 16 marca do A r ta  , a może ich w drodze 
zabito.”

—- Z  Santa  M aura  22 m arca: „ F lo ta  grec­
ka, złożona z 7З okrętów; przybyła do brzegów 
Etolii. Grecy' zburzyli zupełnie warownią Vassil- 
ladi, przez użycie statku napełnionego prochem, 
który z rozkazu K anarisa  wpadł na miałczyzuę 
przy wałach tey warowni. Wiadomość ó posta­
wieniu mostów i rzezi greków niestosuje się wcale 
do M issolungi; lecz pierwsza tycze się A n a t o lico, 
a drugi Poroś, skały w stronie wschodniey A nd-  
tólico.”

Gazeta rządowa grecka, Wychodząca w N a u - 
plia. zawiera: , ,Dowiadujemy się z Morei, iż Go- 
letti, człoilek władzy wy konawczey, ciągnie kii 
P a t  ras, na czele 8.000 inoreyczyków; Kónduriotiś 
udał się z korpusem maynotów do M o don i Go- 
ron; Kolókolroiii oblega Trypolizzę, a Nihil as stoi 
z wojskiem ha granicy Arkadyi. Fabyier zapił 
twierdzę Kardbaba., ktorćt jest kluczem do Eubei. 
W kró tce  turcy będą wypędzeni z tey wyspy.” 

K o /fu  d у  marca.
(z Kor respondenta W arszawskiego.)

Donoszą przez A  1 tkane, TryeSt i W enecfą , 
że Ib rah im , poniósłszy klęskę przy M issoluńdze , 
w pierwszych dniach marca znaczne nad Greka­
mi odniosł korzyści

(z K uryera  7'Fdryzawskiego)
Podług listów z K orfub d. 10 z* tn. odłączy­

ło się 11 okrętow egiptskićh od floty tureckiej', 
aby przez P a tra s  powrócić do A le x a n d ry i  • wr 
kilka dni poźniey odłączyła się reszta okrętow e- 
giptskich od tey floty i udała się ku południowi, 
a to, jak ulrźyrnUją, dla przysposobienia świeżych 
zapasów' żywności i amunicyi dla armii tUreckiey, 
która wóweżas chciała nauowo uderzyć na twier­
dzę Missolungi.

Chociaż doniesiorlo przez gońców, że Ibrahirh 
już zdobył Missolungi;, lecz wiele pisrn zapewnia; 
że to doniesienie jest za wczesuj, a ta wieść roz­
głoszoną została po wzięciu wąroWrii W asilady\ 

Ga/ely franCiiżkiti donoszą, iż dzień 26 lutego 
r. h., w którym załoga grecka w M issoluńdze  od­
parła 7 korzyścią ostatni szturm Ib ra h irh a , jest 
590 dniem oblężenia twierdzy. Grecy utracili w 
tey bitwie 486 ludzi.

H  I S Z P A N I j  A;
M a d ry t d. 3o m arca*

(z Korrespondenta W arszaw skiego . 
Nadzwyczayny goniec, przybyły dzisia zrań a 

do minisicryum stosunków zewnętrznych , miał 
przywieźć wiadomość o zaburzeniu, które w Lisbo- 
nie Llizkie jest wybuclmienia. Mówią, ze Królo-

4



ш ш ш ш ш т т ш

w a wyjechała i  pałacu Queluz do K oim bry  i |e  
"ż Brezylii nadeszła wiadomość ó wyjeźdź i e Cesa­
rza Don P edro z R i >-Janeiro, gdzie stronnictwo 
Republikańskie tak przewagę wziąć miało, iż Ce­
sarz obawiał się o swoje bezpieczeństwo.

Barcellona dnia 4  kwietnia.
W  wielki tydzień zaszły rozruchy w niektó­

rych  miastach katalońskich. Były żołnierz z mi- 
licyi woyska koiistytucyynego niósł krzyż w cza­
sie processyi uroczysley; zaledwie to spostrzeżono, 
powstał zgiełk okropny: rozpoczęła się bitw a i 
dziewięć osob utraciło życie. Z te у samey przy­
czyny opalono twarz rakietam i niejakiemu B er-  
ges w mieście Tortoza, obwinionemu o liberalizm. 
vV mieście ViĆh podburzono pospólstwo przeciw 
tak zwanym Negyos w wielki piątek, a tamteyszy 
rządca wy nikłe mi ztąd wypadkami tak został prze­
straszony, iż natychmiast podał się do dymissyb

Z powodu rozgłoszonych wieści o wylądowa­
niu konslytućyynych, przybijanie naymnieysżcgo 
statku do brzegi* , napełnia mieszkańców trwogą* 
Dnia 5o z. m. widziano na hnorzu 58 w ielkich 
ó kręto w bez bandery; Nazajutrz widziano ich rów­
nie znaczną liczbę. Sądzą, że to były okręty  an­
gielskie, do Lew anta płynące.

Szarańcza zagraża znowu Andalużyi; wyzna­
czono Juntę, która się ma naradzać nad jey Wytę­
pieniem.

W  M adrycie uwięziono M argrabiego Fidelią 
byłego dowódcę rojalistowskich gerylasów i kobie­
tę , u którey znaleziono odezwę Jenerała M iny. 
Mówią powszechnie, że odezwy te są obrotami 
stronnictwa, liberalnym przeciwnego. Pani Mello, 
którą w pokojach Infanta Don Gar los ukry tą  zna­
lezione, a pożniey do Sewilli wywieziono, została 
deportowaną na wyspy filipińskie.

Odkryto mordercę Jenerała Ilarnel, zabitego 
roku i 8a5 w Tuluzie i posłano do F ranćy i

F  R А К С У A.
P a r y ż  d. /  kwietnia.

(z G azety fFarszaw skiey.)
K ró l Jm ć oś u iatlczył się protektorem  utwo­

rzonego za JLudwina Х.Ѵ1ІІ towarzystwa do roz- 
krzewienia wiary, i  tym celem znaczną summę o- 
fiarował.

Fregata iraneużka Л т агопе  w róciła do iГи- 
lonu. Dnia ib stycznia popłynęła do Teypolu, cc- 
tem skłonienia tamecznego Deja, aby kazał oddać 
okręty  papieskie, zabrane przez korsarzy Barba­
ry  yskicJi. De у przyjął grzecznie oficerów frega- 
ly , kazał im m ieść na bogatych krzesłach, i  po­
dać każdemu faykę z ty Umiem.

Odebrane tu listy z Z an ie  donoszą, i z B eszyd  
basza w okolicy Pharsalu (w Tessalii). Kazał za­
bić ioó kobiet i dzieci greckich. M iał przybyć 
do L a ry ssy , zkąd chce się udać do Ser es, dla u- 
rządzenia korpusu obserwacyynego nad Dunajem.

D i da  і о. I  tu także odebrano smutne wia­
domości o wypadkach w Grećyi. L isty  z K orfu  
pod dniem 24 marca donoszą, co następuje:

, У? I wierdza JMissolunga po dziesięcio-żniesie- 
cznem oblężeniu dostała się w moc nieprzyjaciela. 
Dnia 8 marca przypuścił Ib rah im  basza szturm 
stanowczy. Niewiadomy jest jeszcze los waleczney 
osady tw ierdzy; lecz zdaje się, iż w  chw ili, kie. 
ey  lo piszem y, zamordowano tam io.poo kobiet, 
dzieci i starców. Go sio#lycze żołnierzy, pozosta­
ło ich tylko 4oo, którzy mogli stanąć do b o ju , a 
od trzech tygodni zabrakło im zupełnie Żywno- 

•£CU U tracili wprawdzie grecy naymoenlevsze przed­
murze; LcczpOsiaddją jeszcze warow nie N dpoli d i Ro- 
ińania ,cyladellę koryntską i ateńską JVtiboZe diM aU  
wisia, róry maynolow, bitne wyspy Id ryą  i Spezya, 
KOvp\\si<abvieradU*yMiauiisa iKańUrysa;n\e  trze­
ba im więc rozpaczać. Jeśli każde mieysce Grecyi 
będzie tak vvyt cwale ni i dzmlgię brom on em, w tyrn

razie Ibrah im  wiele jeszcze będzie miał do czy­
nienia. J

W  nocy z dnia i na 2 b. m. zaszły rozruchy 
między uczniami w szkole sztuk i rzemiosł w Cha- 
lonsuzd  M arną . Znajdujący się tam jenerałowie, 
p reiek t i burm istrz udali się natychm iast na miey­
sce rozruchu z gwardyą narodową, źandarmeryą, i  
całą osadą. Spokoyność została przywróconą o go- 
dżinie 2 zrana. N ikt nie by ł nawet raniony. Pruy- 
czyhą tego rozruchu była nadzwyczajna surowość 
jednego z dozorców.

izba Parów odrzuciła projekt do praw a o p ió r- 
worodztwie. Przyjęto wszakże artyku ł o praw ie 
substytucji. (Kor, W ar.)

(z Л и гу  er a W arszawskiego)
Dnia 4 b. rn. wyjechał Baron Strogonow z 

P a ry ża  dô  Petersburga.
W e łra n c y i trudnią się teraz projektem , aby 

kanał w  B a n  ze do li został przedłużony nowym ka­
nałem pireneyskim  aż do Bajony, przez co żegluga 
może bydż połączona od morza Śródziemnego aż 
do Atlantyckiego przez południową F rancją .

A n g l i a .
L ondyn  dnia 6 kwietnia,

(z Gazety W arszaw skiey).
Jedna z dzisiejszych tu tejszych gazet um ie­

ściła, co następuje: „Z na jw iększym  smutkiem do­
nosimy o upadku Missolungi, po ob ron ie , k tóra 
zwróciła na siebie uwagę Europy. Została wzięta 
szturmem, i całą waleczną osadę wycięto. W ia ­
domość lę przyw iózł statek parow y z K o rfu  do 
M a rsy lii, a stamtąd posłano ją przez umyślnego 
do Londynu. Nie wymieniono dnia tego wypad­
ku ; wiadomość atoli jest urzędową; lecz nić w ię ­
c e j  nad powyżsee doniesienie nie obejmuje.,,

Gazeta Times pisze:— „Możemy twierdzić z 
niejaką pewnością, iż polecono Panil Stra tford-  
Ganning  , aby podał Porcie mocne przełożenie 
względem w o jny  z G rec ją , i w krótce spodziewa­
my się odebrać w Anglii wiadomość prżynaymmćy
0 zawieszeniu broili.

(z K u ryera  JJrarStawskiego) 
Utrzymują, iż dy rekc ja  teatru  londyńskiego 

D  rury-L ane , zamówiła kompozytora M ejerbera , 
aby dla niey skomponował nową operę5—■ IClaude 
Seurą t, znany szkilet żyjący, o którym już donie­
siono, pow rócił z Anglii do Francyb^—Jedna z 
gazet angielskich donosi, iż niedawno pewna ko­
bieta uszła w  ciągu 8 godzin 5o mil angielskich 
czyli 8 niemieckich. Sposob odbycia tey drogi by ł 
następujący: wyznaczona jest meta długości ćw ierć 
m iii angielskiej, którą szła tam i ną pow rót po
1 oo razy.

N 1 D E B L A MD Y.
В ги хс ііа  d. 2 kwietnia .

(z G azety TFarszbwskiey).
Gazeta hamburska umieściła następujący lis 

z M arsylii pod dniem 20 marca: „ Niedawno wró 
cił ta  z P a ry ża  jenerał L ivro n \  pozyskał wszy- 
stkó, czego żądał, i nie wątpi, iż w krótce będzit 
mógł sprowadzić Baszy Egipskiemu eskadrę, k ló i  ̂
chce osadzić oficerami i maytkami frąncu łk tem i.

D nia  5 kwietnia,
{z M onitora TFarszawskiegoi) 

W ysłuchanie, które K ró l Jm ć dawał we śro. 
dę było nadzwyczay liczne, i trwało od połuduif 
aż do godziny j  wieczór. W  prowadzone 
wielu Urzędników, osób pryw atnych, i k ilk u  xię- 
zy katolickich. Do takowego publicznego w ysłu­
chania nie trzeba żadnego poprzedniczego zgłasza 
nia się,^ ani żadnych formalności. K ażdy przy by 
wa, każe się wpisać, idzie do sali wstępne у i z ko 
lei stawi się przed K rólem  Jrncią, k tóry  każde<n 
z oycowską dobrocią przyymuie i *-hicaa.

i W Ы ш° d ,uka» U - *  j y c y i «  Л Г  Litewskiego Wojennego Qub4 Z d iT  
A n d r z e y  iiu c U rsk i lU eczyw u ty  Radca Stanu i K a w a le r .

w D rukarn i Redakcji*
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W ilno dnia 21 Kwietnia  r*  s. Roku, 1 8 2 6

1 T a d e u s z  W e y s e n h o f f  b .  M a r s z a łe k  p o w ia ­
t u  R z e c z y o k ie g o  i K a w a l e r ,  b ę d ą c  z b ie g ie m  r ó ­
ż n y c h  n i e p r z y j a z n y c h  o k o l ic z n o ś c i  d o  t e g o  s t o ­
p n i a  d o p r o w a d z o n y , ż e  d z i s i a y  n ie  j e s t  w  s p o ­
s o b n o ś c i  s w y m  r z e c z y w i s t y m  K r e d y t o r o m  g o t o -  
w e m i  u i ś c ić  s i ę  p i e n i ę d z m i ; d b a ją c  z a ś  o  i c h  lo s , 
i  r a z e m  c b c ą o  u n i k n ą ć  o g r o m n y c h  w y d a t k ó w , 
ja k ie  n ie o d s t ę p n ie  t o w a r z y s z ą  w s z y s tk im  E x d y -  
w i z y o m ,  p o s t a n o w i ł  z a  p o s r z e d n ic tw e m  u k ła d ó w  
r z e c z  t ę  o g ó ln ie  o  w s z y s tk o  k o ń c z y ć ,  w  t y m  w ię c  
c e lu  z a p r a s z a  w s z y s t k i c h  s w y c h  W i e r z y c i e l i ,  iż b y  
r a c z y l i  a lb o  s a m i  p r z y b y ć  } a lb o  P l e n i p o t e n t ó w  
u m o c o w a n y c h  n a  d z ie ń  9  m a ja  id ą c e g o  r o k u  d o  
m a j ą t k u  R y b n i s z e k  w  P o w ie c ie  R z e c z y c k im  p o ­
ło ż o n e g o  p r z y s ł a ć ,  g d z ie  w  o b e c n o ś c i  o n y c h ,  ja ­
k i e  t y lk o  m o g ą  b y d ź  n a y s to s o w n ie y s z e  ś r o d k i  d o  
d o p e łn ie n ia  s a t y s f a k c y i  t y m ż e  W i e r z y c i e l o m ,  ż e  
w s z y s t k i c h  u ż y je  J W .  M a r s z a łe k  W e y s e n h o f f  n a y -  
m o c n ie y  z a p e w n ia ,  a  t a k  g d z ie  id z ie  o  lo s  i  d o ­
b r o  K r e d y t o r ó w  n ie  p o w in n i  p o d a n e g o  p r o j e k t u  
o d r z u c a ć ;  d la  t e g o  c z e k a  i c h  p r z y b y c i a  n a  c z a s  
u d e t e r m i n o w a n y .  D a t t  1 8 2 6  a p r y l a  l ó d n i a  z  m o ­
c y  p o r u c z e n i a  t a k o w e  u w ia d o m ie n ie  o d d a ją c  d o  
K u r  у e r a  L i t e w s k ie g o  p o d p is u ję  J e r z y  B u t b a  A s -  
s e s o r  S ą d u  G łó w n e g o .

W o l n o  d r u k o w a ć  d n i a  i 5 k w i e t n i a  1 8 2 6  
r o k u  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .

1. J W. J e n e r a ł  M a jo r  B e r c h m a n  3, N a y m i ło -  
ś o iw ie y  n a d a n ą  so b ie  a r e n d ę  n a  l a t  1 2 ,  o z ę ś ć  S t a ­
r o s t w a  M a r k o w s k ie g o  i  d z i e r ż a w ę  M ie d z ia n y ,  l e ­
ż ą c e  w  G u b c r n i i  W i l e ń s k i e y  w  p o w ie c ie  O s z m ia ń -  
s k i r a ,  ż y c z y  o d s t ą p i ć  p r a w o  s w o je  k o m u  s ię  p o ­
d o b a  z u p e łn ie  n a  w s z y s tk i e  p r z e r z e c z o n e  l a t  1 2 , 
z a t e m  P a n o w ie  ż y c z ą c y  k u p ić  t a k o w ą  a r e n d ę ,  m o ­
g ą  d o w ie d z ie ć  s ię  o  c e p ie  ti jeg o  p l e n i p o t e n t a ,  k t ó ­
r y  z n a y d u je  s ię  w  m ie ś c ie  W i l n i e  i  m ie s z k a  n a  
U l i c y N ie m ie c k ie y  w  d o m u  ż y d a  M ic h e la  p o d N,371»

1. N iż e y  p o d p is a n y ,  z a  p r a w e m  w i e c z y s t o  
p r z e d a ż n y m  p r z e z  W W J P a ń s t w a  A n to n ie g o  i  
J u l i ą  z  N a r k i e w ic z o w  K o n o p k o w ,  A d w o k a tó w  s u b -  
s e l l io w  W i l e ń s k i c h  w  r .  t e r a ź n .  1 8 2 6  m c a  m a r ­
c a  5 1 d n ia  d a t t o w a n y m ,  a  d . 9  m c a  a p r y l a  te g o ż  
r o k u  w  S ą d z ie  G ł ó w n y m  L i t .  W i l e ń s k i m  ago 
D e p a r t a m e n t u  p r z y z n a n y m ,  n a b y w s z y  w ie c z n o ­
ś c i ą  k a m ie n ic ę  w  m ie ś c ie  W i l n i e  n a  S z k la n n e y  
U l i c y  p o d  N  2 1 6  d a w n ie y  ,  a  4 4  t e r a z  s y t u o ­
w a n ą ,  i  s p e łn iw s z y  I n t r o m i s s y ą ,  m a  z a  o b o w ią z e k  
o s t r z e d z ,  i ż b y  n i k t  n a  t ę ż  k a m ie n ic ę ,  ja k o  p r z e ­
s z ł ą  d o  a k t o r s t w a  n i i e y  p o d p is a n e y ,  ż a d n e y  s u m ­
m y ,  w y b y w c o m  n ie  k r e d y t o w a ł , i  e w ik e y i  n i e o -  
p i s y w a ł .  С у р к а  H i r s z o w a  J o n a s e w ie ż o w a .

D o z w o lo n o  d r u k o w a ć  d .  3 0  k w ie tn i a  1 8 2 6  г .  
C e n z o r  R a d z c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

1 . P a n ta l i o ń  a n g ie l s k i ,  m a h o n io w y ,  n o w y  z  
s z e ś c iu  o k t a w a m i  i  m e c h a n ik ą  , j e s t  d o  p r z e d a n ia ,  
w  d o m u  J P a n a  М а х а ,  n a T r o c k i e y  u l i c y ,  u  m i e s z ­
k a ją c e g o  t a m  f o r t e p j a n i s t y  N o a k a .

1 . P o d a je  s i ę  d o  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e y  i ż
m a j ą t e k  J a n o p o l  z w a n y ,  w  p o w ie c ie  T r o c k i m  w  
p a r a f i i  O l ic k ie y  n a d  r z e k ą  N ie m n e m  p o ło ż o n y ;  
z a w i e r a j ą c y  d y m ó w  a  z ie m i n a y le p s z e y  w ło k  
s t o  k i lk a ,  z a  o d p o w ie r in ą  c e n ę  p r z e d a je  s i ę ,  c h c ą ­
c y  z a ś  t a k o w y  m a ją t e k  n a b y ć ,  m o ż e  s ię  z g ło s ić  
d o  K a r o l a  M o y z e la ,  m ie s z k a ją c e g o  w  d o m ie  U n i ­

w e r s y t e c k i m  p r z y  s a l i  a n a to m ic z n e y  n a  u l ic y  
S p a s k ie y  p o ło ż o n e g o .
• D o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  D n ia  21  k w i e t n i a  

1 8 2 6  r o k u .  C e n z o r  R a d z c a  S ta n u  I g n a c y  R e s z k a .

2 . P o  k a ż d o d ż ie n n y m  o d r a c z a n iu  S ą d ó w  i  
o c z e k iw a n iu  n a  R e m is s ę  z  L i t e w s k o - W i l c ń s k i e -  
g o  G łó w n e g o  S ą d u  d r u g ie g o  D e p a r t a m e n t u ,  a z a ­
l i  w  d z ie le  k o n k u r s s o w y m  s z l a c h t y  M a r y a n u y  
m a t k i  i  K o n s t a n t e g o  s y n a  M e ie r o w ,  m a  b y d ź  o d ­
k ła d  s ą d o w n i c t w a  d o  u k o ń c z e n ia  d z ie ła  w  R z ą d z ą ­
c y m  S e n a c ie  w  k a t e g o r y i  z  W  W ,  S o r o k a m i  w e ­
d le  ż y c z e n ia  d z ie d z ic ó w  M e i e r o w ,  c z y l i  t e ż  m a  
b y d ź  k o n k lu d o w a n o  d z ie ło  n in i e y s z e y  E x d y w i -  
z y i ,  g d y  o s t a t e c z n i e  w  d n iu  d z i s i e y s z y m  p r z e z  
o b e c n ie  z n a y d u ią o y c h  s ię  n a  S ą d a c h  W . K o n s t a n ­
t e g o  K a m ie ń s k ie g o  R e g e n t a  a k t o r a  r z e c z y ,  a  t a ­
k o ż  W .  J a n a  C z a r n o c k ie g o  P l e n i p o t e n t a ,  w  i m i e ­
n i u  a k t o r o w  s w y c h  d z i a ł a j ą c e g o ,  z o s ta ło  d o n ie ­
s io n y m ,  ż e  r e m m is s a  w  S ą d z ie  G łó w n y m  W i l e ń ­
s k im  d r u g ie g o  D e p a r t a m e n t u  i u ź  z a k r o c z y ł a ,  i że  
k o n t y n u a o y a  t a k o w e g o  k o n k u r s o w e g o  d z ie ła  i e s t  
z d e t e r m i n o w a n a ,  z  t ą  t y l k o  r ó ż n i c ą ,  że  m a i ą t e k  
z i e m n y  W  W .M e ie r o w D o w m o n ty s z k i ,  m e  ju ż  w t a -  
z i e  d o c z e s n e j ,  i a k  d e k r e t  Z ie m s k i  W i ł k o m i  r s k i  
z a d e t e r m i n o w a ł ;  l e c z  w  t a x i e  w i e c z n e j  n a  u s a t y s ­
f a k c j o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  M e i e r o w s k i c h  m a  b y d ź  
r o z d z i e l o n y  , o r a z  ż e  n a s t ę p n e  i n t r a t y  z  d r u g ie ­
g o  m a i ą t k u ,  K u r s z e  z o w ią c e g o  s ię ,  p o d  p r o c e d e ­
r e m  w  R z ą d z ą c y m  S e n a c i e  b ę d ą c e g o  n a  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i  S ą d n  u b e s p ie c z o n e  b y d ź  m a i ą ,  s t ą d  
w ię c  r a c y ą  n i e p r z e d s t a w io n e g o  w  S ą d z ie  G ł ó ­
w n y m  W i l e ń s k i m  n i e d a w n o  z a k r o c z o u e g o  r e m  
m is s y in e g o  d e k r e t u ,  lu b o  d a l s z e ; s z c z e g u ły  d o  w y ­
p e łn i e n i a  t e m u  S ą d o w i  p r a y p o r u c z o n e ,  d o s t a t e ­
c z n ie  w ia d o m e  b y d ź  n ie m o g ą .  G d y  w s z a k ż e  z b l i ­
ż a j ą c y  s i ę  t e r m i n  d n ia  2 З  id ą c e g o  d o p ie r o  m ie ­
s i ą c a ,  k o e c z ą c e y  s i ę  a r ę d o w n e y  W .  K o n s t a n ­
t e g o  K a m ie ń s k ie g o  m a ią tk o w  k o n k u r s o w y c h  D o -  
w m o n t y s z e k  i  K u r s z  t e n u t y ,  ź e t e  n a d a l  b e z  n a ­
le ż n e g o  u r z ą d z e n i a  p o z o s ta w  a ć  n ie m o g ą ,  z a j m u ­
j e  s ą d o w ą  u w a g ę ,  a z l i c z b y  o b e c n y c h  d o p io r o  
na S ą d z ie  s t r o n  s r z o d k i  d o  u r z ą d z e n ia  t e m i ż  m a ­
j ą t k a m i  p r z e d s t a w io n e  n i e z o s t a ły ,  S ą d  w ię c  t a -  
x a to r s k o * e x d y  w iz o r s k i  d o  z a m ia r u  u c z y n ie n i a  p o ­
s ta n o w ie n ia  w z g lę d n ie  n a s t ę p n e g o  o b r o tu  t y c h ż e  
M a i ą t k o w  w  i a k ie y  n a d a l  a d m i n i s t r a c y y n e y  lu b  
t e ż  a r ę d o w n e y  z o s t a w a ć  m a ją  p o s s e s y i ,  p o s t a n o ­
w i ł  n a  d z i e ń  2 6  id ą c e g o  d o p io r o  r o k u  i  m ie s ią ­
c a  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  i  p r e te n s o -  
r o w  W  W .  M a r y a n n y  m a t k i ,  i  K o n s t a n t e g o  S ę ­
d z ie g o  Z ie m .  s y n a  M e ie r o w ,  a  ta k o ż  d a ls z e  s t r o n y  
k t ó r z y b y  d o  z a d z i e r ź a w ie n ia  lu b  a d m i n i s t r o w a ­
n i a  p o w y ż s z e m i ,  k o n k u r s o w e m i  m a i ą t k a m i  m ie ­
l i  z a m ia r y ,  i ż b y  w  t y m  d n iu  d o  m ia s t a  W i l k o -  
r o i e r z a  n a  s e s s y ą  s ą d o w ą  z  d o s t a t e c z n e  m i i  o- 
b i e k t o w i  r z e c z y  o d p o w ie d m e m i  k a u c j a m i  ia w i l i  
s ię ,  W ia k im  c z a s ie  s to s o w n ie  d o  p o t r z e b y  i  o- 
k o i ic z n o ś c io w  z  d z ie ła  w y n i k a j ą c y c h ,  w e d le  p u n ­
k t ó w  w  o w y m  c z a c ie  p o s t a n o w ić  s ię  m a ią c y c h ,  
ż e  t a k o w e  p o s s e s y e  o d d a n e  z o s t a n ą , S ą d  te n ż e  
E x d y w i z o r s k i  z a w ia d a m ia j ą c  o  t a k o w e m  s w y m  
p r z e z n a c z e n i u  k o g o  t o  i n t e r e s s o w a ć  m o ż e  p r z e z  
g a z e t ę  K u r y e r a L i t :  o g ło s ić  z a d e t e r m in o w a l .  D z i a ­
ł o  s ię  w  m ie ś c ie  W i ł k o w i e r z u  r o k u  1 8 2 6  m ie ­
s ią c a  a p r y l a  i 3 d n ia .

O n u f f r y  z  K l im o n t tó w  K l i m o w i c z  S ą d u  Z ie m , 
P r e z y d e n t .

J u s t y n  M ik u l ic z .  Z .  P .  W i l e n .  E x d y w i z o r .
A n io ł  K n i a ź  Z a g ię l i  P is a r z ^ Z ie m . P t u  W i l k o m .
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